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M. Talaśka p.o. Prezesa  
Walne Zgromadzenie 
Mariusz Talaśka (pierwszy z lewej) pełni obeccnie obo-

wiązki prezesa Zarządu PSM po odwołaniu przez Radę Nad-
zorczą dotychczasowego prezesa Piotra Tysowskiego. Wraz z 
Grzegorzem Maćkowiakiem, wiceprezesem Zarządu, uczest-
niczył w Walnym Zgromadzeniu PSM.Więcej na str. 5 i 7

Sportowo i wesołoSportowo i wesoło
Ponad setka dzieci z piątkowskich szkół wzięła udział 

w sportowej zabawie „Z maty na igrzyska” której patro-
nowała PSM. Kolejne spotkanie na matach już w nowym 
roku szkolnym. 
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PRZYCHODNIA LEKARZA RODZINNEGO

PN - PT

 

USŁUGI REMONTOWE
V malowanie
V tapetowanie
V szpachlowanie
V układanie płytek
V instalacje sanitarne
V panele  V  płyta GK
V karcher

tel. 515 550 833

  

  

Świętujemy 
50 lat 
Piątkowa

fyrtle.pl/festiwal

10:00-13.00 | osiedle 

Jubileuszowy turniej
w boule

CIL & GRILL | boisko PSM 
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16:30 

17:30 — 19:00 

16:00

16:15 

 

17:00 

 

17:45

18:30
 

19:15

19:45

20:15
 

21:30

osiedle Sobieskiego

Piknik na 
Sobieskiego 

Scena na 
Chrobrego

— otwarty 

Za pasem kamienne gody

Życzenia dla stulatka

Były kwiaty, tort i życze-
nia składane przez Grzego-
rza Maćkowiaka, wicepre-
zesa Zarządu PSM, a nawet 
specjalny dyplom przesłany 
jubilatowi przez prezydenta 

Andrzeja Dudę wraz z małżonką. W takiej miłej atmos-
ferze świętowano setną rocznicę urodzin Alojzego Lusia-
ka, mieszkańca os. Jana III Sobieskiego od roku 1982. 

Zdrowie, humor i pamięć dopisują stulatkowi, snuł więc 
przy torcie i kieliszku szampana wspomnienia z czasów oku-
pacji hitlerowskiej, które spędził w Poznaniu i powojennej służ-
by w Wojsku Polskim. Ze swadą opowiadał o dalszej pracy za-
wodowej  w Teletrze, chwilach spędzanych na ogródku dział-

kowym w Złotkowie oraz pięk-
niejącym Piątkowie .  

W mundurze podbił ser-
ce pani Kazimiery i oboje nie-
bawem, w październiku, bę-
dą świętować kamienne gody, 
czyli 70-lecie pożycia małżeń-
skiego. Razem wychowali tro-
je dzieci i mają sześcioro wnu-
cząt. Odwiedziny najmłodszych 

kilkuletnich prawnucząt są dla obojga jubilatów zawsze wiel-
ką radością. A ich receptą na długie i dobre życie jest zacho-
wanie zawsze pogody ducha oraz życzliwość dla innych ludzi.
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Przeprowadzki prywatne i firmowe
Sprzedaż kartonów przeprowadzkowych
Usługi transportowe (pianina)
Przenoszenie mebli

Kontakt Tel. 61 843 91 61 lub 668 23 24 55
www.123przeprowadzki.pl

R A D C A    P R A W N Y 
    - rozwód, separacja, podzia  maj tku 
    - w adza rodzicielska, opieka, alimenty  
    - spadki - nabycie, zachowek, testamenty 
    - procesy o odszkodowania, umowy, ZUS 
   

                  tel. 601 999 570 
 

     KANCELARIA: os. J. III Sobieskiego 36/15 
Spotkania do uzgodnienia 

  

Gabinet Weterynaryjny
Profilaktyka, diagnostyka i leczenie chorób 

psów i kotów,
chirurgia, czipowanie 

i wystawianie paszportów

os. B. Śmiałego, ul. Wachowiaka 10, 
tel. 61 825 55 61

Czynny codziennie w godz. 9 – 19
soboty 14 – 17, niedziele 15 - 17

MEDYCYNA PRACY
Poradnia realizuje:

badania profilaktyczne pracowników (wstępne, 
okresowe, kontrolne);

badania sanitarno-epidemiologiczne – wydawania 
książeczki sanitarno-epidemiologicznej;

badania kierowców oraz kandydatów na kierowców;
badania dla uczniów i studentów.

KOMPLEKSOWE BADANIA (wszystko 
w trakcie 1 dnia po wcześniejszej rejestracji)

Zapraszamy do rejestracji wizyt osobiście 
od poniedziałku do piątku w godzinach 

9:00-19:00 (BUDYNEK C) lub telefonicznie 
pod numerem telefonu +48 61 820 80 60. 

PORADNIA GINEKOLOGICZNA DLA DZIEWCZĄT

Zapraszamy 
do Poradni Ginekologicznej dla Dziewcząt. 

Poradnia udziela świadczeń opieki zdrowotnej 
w ramach kontraktu z Narodowym Funduszem Zdrowia.

Oferujemy opiekę nad pacjentkami w wieku 
rozwojowym do 18 roku życia w zakresie 
profi laktyki i leczenia zaburzeń rozwojowych.

Zapraszamy do rejestracji wizyt osobiście 
od poniedziałku do piątku w godzinach 8:00-20:00 

(BUDYNEK A) lub telefonicznie pod numerem 
telefonu  61 822 56 03 lub 601 799 005.

Szczegóły na stronie: www.termedica.pl
NSZOZ  Termedica

os. B. Chrobrego 101, Poznań (Piątkowo)

Komunikaty i informacje o przetargach ogłaszanych przez 
Poznańską Spółdzielnię Mieszkaniową znajdują się na stronie 
internetowej:

psm.poznan.pl/info.php
Aktualne informacje o atrakcyjnych lokalach mieszkanio-

wych i użytkowych do wynajęcia na poszczególnych osiedlach 
dostępne są na stronach internetowych PSM:

 psm.poznan.pl/psm_lokale.php
psm.poznan.pl/psm_lokale_m.php

Lokale do wynajęcia
 Administracja os. Stefana Ba-

torego informuje, iż posiada 
do wynajęcia lokal użytkowy 
w budynku nr 18. Szczegóło-
we informacje: Administracja 
Osiedla Stefana Batorego, pa-
wilon 38A, tel.: 61 8217381, 
email: adm.batory@psm.po-
znan.pl 

 Administracja Osiedla Jana III Sobieskiego informuje, iż posiada do wy-
najęcia lokal użytkowy w pawilonie nr 103. Szczegółowe informacje: tel.: 
61 82 34 301, e-mail: adm.sobieski@psm.poznan.pl 

 Poznańska Spółdzielnia Mieszkaniowa informuje, że posiada do 
wynajęcia lokal użytkowy w budynku Piątkowskiego Centrum 
Kultury „Dąbrówka”. Szczegółowe informacje: Piątkowskie Cen-
trum Kultury „Dąbrówka”; tel.: 61 822 38 33; e-mail: dabrowka@
psm.poznan.pl 

 Administracja Osiedla Bolesława Chrobrego informuje, że posia-
da do wynajęcia lokal użytkowy w budynku nr 13. Szczegółowe in-
formacje: Administracja Osiedla Bolesława Chrobrego paw. 110, tel. 
61 8223271 wew. 111, kom.: 605 038 328, email: k.milewska@psm.
poznan.pl

Z rakietami na korcie
Pogoda i frekwencja dopisały podczas kolejnego  tur-

nieju z cyklu Grand Prix Piątkowa 2023 rozegranego na 
kortach tenisowych na os. Jana III Sobieskiego. Po zacię-
tych pojedynkach pierwsze miejsce wywalczył Juan Gar-
cia, który po wyrównanym meczu w finale pokonał Piotra 
Domagałę. Kolejne turnieje wkrótce. Zapraszamy na korty. 

Andrzej Słabęcki
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Piknik Rodzinny u „Króla Elfów” 
Biesiada z tańcami i konkursami

Po dwuletniej prze-
rwie wywołanej pande-
mią covid 19 Przedszko-
le nr 182 „Król Elfów” 
na osiedlu Jana III So-
bieskiego wróciło do co-
rocznej tradycji organizo-
wania Rodzinnego Pikni-
ku i Grillowania.

2 czerwca o godzinie 14 w 
przedszkolnym ogródku roz-
brzmiewał śmiech dzieci i ra-
dosna muzyka. Ogródek wy-
pełnił się rodzicami i dzieć-
mi. Dzieci, które przybyły na 
piknik, otrzymały w prezen-
cie kolorowe balony. Piknik 
rozpoczął się pokazem ta-

necznym dwóch najstarszych 
grup przedszkolnych.

Atrakcją dla najmłod-
szych były rozstawione na 
placu stacje z zadaniami i za-
bawami. Każda grupa miała 

przygotowany stolik, na któ-
rym znajdowały się przynie-
sione przez rodziców pyszne 
ciasta i sałatki. Dookoła uno-
sił się zapach grillowanych 
kiełbasek. Panie kucharki z 

przedszkola przygotowały dla 
wszystkich dzieci hot dogi. 
Nie zabrakło również przy-
rządzonego przez pracow-
ników przedszkolnej kuchni 
świeżo upieczonego chleba, 
pysznego smalcu i kiszonych 
ogórków.

Kulinarną biesiadę uatrak-
cyjniały animatorki wspólny-
mi tańcami, konkursami i 
zabawami. Pląsały zarówno 
dzieci, jak i rodzice oraz 
nauczyciele. Czas minął na 
wspólnej zabawie integracyj-
nej i rozmowach. Mamy na-
dzieję, do zobaczenia za rok.

Patrycja Rzeźniacka

 Wspólnie policzMy jerzyki na Piątkowie
Jerzyk…
jest niewielkim ptakiem z gatunku 

jerzykowatych, najbliżej spokrewniony 
z kolibrem. Rozpiętość skrzydeł ok. 40 
cm, długość ok. 18 cm, masa 32 do 50 
g, ciemnobrązowy, prawie czarny. Lata 
bardzo szybko: od 40 do 100 km/h, na 
dłuższych przelotach nawet 160 km/h.

Ptaki przylatują aż z Afryki Po-
łudniowej i wracają zawsze do tego 
samego miejsca. Piątkowo jest jed-
nym z miejsc, gdzie możemy zna-
leźć siedliska jerzyków – kiedyś w 
otworach w stropodachach, aktual-
nie w dedykowanych i charaktery-
stycznych budkach.

Jerzyki przylatują do nas w pierw-
szych dniach maja; kiedyś ptak przyla-
tywał wcześniej – w kwietniu „na świę-
tego Jerzego”, stąd jego nazwa. Odlatuje 
już w pierwszych dniach sierpnia, najpóź-
niej w połowie miesiąca. Jego obecność 
można stwierdzić po charakterystycz-
nych dźwiękach, które ciężko określić – 
są to „dość przeraźliwe głosy”, szczegól-
nie, gdy lata ich dużo.

Całe życie (oprócz wysiadywania 
jaj i karmienia młodych) spędza w 
powietrzu – żywi się owadami, w po-
wietrzu zbiera materiał do wyściele-
nia „gniazda”, kopuluje i nawet śpi. 
Gniazd nie buduje, lecz wykorzystu-
je znalezione szczeliny i otwory. Ze 
względu na specyficzny układ pal-
ców (wszystkie cztery „do przodu”) 
jerzyk nie może chodzić, natomiast 
doskonale przyczepia się do piono-
wych powierzchni.

Każdego dnia przelatuje co najmniej 
1000 kilometrów i zjada przy tym ogrom-
ne ilości komarów, much i meszek. Jerzy-
ki nie wymagają dokarmiania zimą, nie 
brudzą elewacji ani otoczenia, gdyż ich 
odchody są praktycznie niedostrzegalne, 
rozpylają się w powietrzu.

W pierwszych dwóch latach przed 
rozpoczęciem okresu lęgowego mło-
de ptaki spędzają znaczną część cza-

su w powietrzu – osiedlają się do-
piero w trzecim roku życia, w po-
bliżu rodzinnego gniazda. Są długo-
wieczne – żyją ponad 20 lat. Gdy 
przy termomodernizacji gniazdo zo-
stanie zamknięte – ptaki mogą po-
dejmować próby dostania się do nie-
go tak długo aż zginą. Jerzyków w 
miastach jest coraz mniej i jeżeli nie 
będziemy chronić i przywracać ich 
siedlisk, to niedługo znikną. A my 
odczujemy to poprzez wzrost ilości 
natrętnych komarów i meszek. [źró-
dło: jerzykiwpolsce.pl].

Akcja „Poznań liczy (na) jerzyki” 
jest koordynowana przez Wydział Klima-
tu i Środowiska Urzędu Miasta Pozna-
nia, w 2023 r. po raz drugi. Do udziału 
zaproszeni są wszyscy mieszkańcy Po-
znania oraz osoby odwiedzające Poznań. 
Pełna instrukcja oraz arkusz pomiarów 
dostępne są na stronach internetowych 
Miasta: poznan.pl/srodowisko.

W skrócie:
1)  w najbliższym okresie w pogodny dzień 

wybrać miejsce, w którym widać dużo 
jerzyków i odczekać aż do ich zniknię-
cia w siedliskach – zwykle jest to od 
20 min przed do 20 min po zachodzie 
słońca – w danym miejscu zawsze ten 

sam czas względem zachodu słońca!; 
warto zauważyć, że ptaki zniżają lot;

2)  w kolejnym dniu, w tym samym miej-
scu po zachodzie słońca wykonać na-
granie nadlatujących jerzyków (może 
być wykorzystany telefon komórkowy);

3)  przejrzeć nagranie, wybrać kadr z naj-
większą liczbą jerzyków i policzyć;

4)  właściwe liczenie należy wykonać w 
okresie 20 – 30 lipca powtarzając kro-
ki 2 oraz 3;

5)  dane należy wpisać na arkusz pomia-
rów, a następnie wysłać – jedną z po-
niższych opcji:
Wydział Klimatu i Środowiska, 

ul. Gronowa 22a, 61-655 Poznań 
(z dopiskiem: „Poznań liczy (na) je-
rzyki”), ksr@um.poznan.pl

W kolejnych latach liczenie jerzyków 
będzie powtarzane, by uzyskać pełne in-
formacje dotyczące populacji tych pta-
ków w Poznaniu.

Artykuł stanowi część projektu 
pn. Sąsiedzkie Centrum Inicjatyw 

Lokalnych Piątkowo Zachód 2022 – 2024 
sfinansowanego ze środków budżetowych 

Miasta Poznania.
Realizatorem jest Stowarzyszenie Centrum 

Promocji Ekorozwoju.
#poznanwspiera

Dofinansowano ze środków budżetowych 
Miasta Poznania.
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Zmiany w spółdzielczych władzach
Dyskusje i głosowania na Walnym Zgromadzeniu

Walne Zgromadzenie PSM pod-
sumowujące działalność spółdziel-
ni w ubiegłym roku rozpoczęło 
się zebraniem 15 czerwca  na os. 
Władysława Łokietka. Przebiega-
ło ono w spokojnej i rzeczowej at-
mosferze.

Doroczne obrady spółdzielców po-
przedziły jednak wydarzenia w spół-
dzielczych władzach, które zognisko-
wały uwagę mieszkańców a także po-
znańskich mediów. W statutowym 
terminie wpłynął bowiem wniosek 
grupy spółdzielców o uzupełnienie 
programu Walnego Zgromadzenia o 
odwołanie ośmiu spośród dwunastu 
członków Rady Nadzorczej, którzy zo-
stali wybrani w jej skład podczas nie-
dawnych, jesiennych wyborów. Uza-
sadnieniem wniosku były wątpliwo-
ści wnioskodawców co do przebiegu 
procedury wyborczej oraz możliwości 
postawienia zarzutów Członkom Ra-
dy Nadzorczej narażenia Spółdziel-
ni na straty. Radni, którym stawia-
ne są takie zarzuty uznają je za bez-
podstawne i podkreślają, że nie mogą 
ich dotyczyć, ponieważ pełnią funk-
cję w Radzie Nadzorczej dopiero od 
listopada 2022 roku lub, że nie toczy 
się przeciw nim żadne postępowanie 
lecz jest tylko prowadzone postępo-
wanie w sprawie zgłoszonych możli-
wych nieprawidłowości przy zawiera-
niu umów na prowadzenie monitorin-
gu osiedlowego. Dlatego niektórzy z 
radnych domagają się przeprosin od 
osób składających wniosek o ich od-
wołanie z Rady Nadzorczej. Dysku-
sje trwają, jednak wniosek w progra-
mie obrad Walnego Zgromadzenia 
się znalazł i był głosowany tajnie na 
poszczególnych zebraniach, a wynik 
będzie znany po podsumowaniu gło-
sów z wszystkich sześciu części Wal-
nego Zgromadzenia. Ostatnia z nich 
odbędzie się 29 czerwca na os. Jana 
III Sobieskiego.

Podczas obrad Rady Nadzorczej 
1 czerwca dziewięciu radnych zgłosi-
ło wniosek o odwołanie powołanego 
przed rokiem, przez Radę Nadzorczą 
poprzedniej kadencji, prezesa Zarzą-
du PSM Piotra Tysowskiego. Uzasad-
nieniem były zastrzeżenia do sposobu 
kierowania spółdzielnią oraz utrata 
zaufania. Głosowanie odbyło się na 
kolejnym posiedzeniu Rady i więk-
szością głosów zdecydowano o odwo-
łaniu prezesa oraz powierzeniu peł-
nienia jego obowiązków przewodni-
czącemu Komisji Rewizyjnej, Mariu-
szowi Talaśce, który zadania te bę-
dzie pełnił równolegle ze swą pracą 
zawodową w innej firmie. Łączenie 
tych funkcji wzbudziło sporo wątpli-
wości i niektórzy spółdzielcy dawa-

li im wyraz podczas obrad Walnego 
Zgromadzenia. Zdaniem większości 
członków Rady Nadzorczej i samego 
p.o. prezesa, połączenie jest możliwe 
i zapewnia sprawne funkcjonowanie 
spółdzielni a poza tym jest to rozwią-
zanie tymczasowe.  

Kwestie zmian w zarządzie PSM 
oraz głosowań nad odwołaniem ośmiu 
członków Rady Nadzorczej zdomino-
wały w mniejszym lub większym stop-
niu przebieg obrad dotychczasowych 
poszczególnych części Walnego Zgro-
madzenia. Jednakże w jego progra-
mie było także sporo innych ważnych 
punktów. Sprawozdanie z działalności 
Zarządu składał wiceprezes Grzegorz 
Maćkowiak. Wskazał, że choć  w tym 
czasie trzykrotnie zmieniał się skład 
Zarządu, to spółdzielnia funkcjono-
wała sprawnie, właściwie realizowa-
ła wszystkie zadania i na koniec ubie-
głego roku osiągnęła ponad 3,7 mln 
zł zysku. O formie jego podziału  po-
między poszczególne osiedla decydo-
wali uczestnicy zebrania w głosowa-
niu. Do wyboru były dwie propozycje. 
Pierwsza, przedstawiona przez Zarząd 
zakładała, ze większość zysku pozosta-
je w tych osiedlach, które go wypra-
cowały. Druga, zgłoszona przez grupę 
spółdzielców opowiadała się za podzia-
łem proporcjonalnym do powierzchni 
osiedli. Po podsumowaniu głosów z 
wszystkich części Walnego Zgroma-
dzenia okaże się, które rozwiązanie 
wybrali członkowie.   

W głosowaniach decydowano tak-
że o udzieleniu absolutorium człon-
kom zarządu oraz zatwierdzeniu 
sprawozdań finansowych oraz ozna-
czeniu najwyższej sumy zobowiązań, 
które zarząd może podjąć na prze-
prowadzenie termomodernizacji ko-
lejnych budynków. Głosowano także 
nad wnioskiem grupy spółdzielców 
o zmiany w funkcjonowaniu osiedlo-
wego monitoringu i przekazanie go 

miastu. Natomiast nie było potrze-
by głosowania nad wyborami delega-
tów na Kongres Spółdzielczości oraz 
Krajowy Zjazd Związku Rewizyjnego 
Spółdzielni Mieszkaniowych, gdyż nie 
zgłosili się kandydaci. Na poszczegól-
nych zebraniach omawiano też wie-
le osiedlowych  spraw istotnych dla 
mieszkańców.

OS. WŁADYSŁAWA ŁOKIETKA
Mieszkańcy najmniejszego piąt-

kowskiego osiedla zgodnie opowiedzie-
li się za podziałem zysku uwzględnia-
jącym zasadę, że dochody zostają na 
osiedlu, które je wygospodarowało, 
gdyż właśnie ono osiąga znaczne do-
chody z wynajmu lokali gospodarczych 
i dwóch pawilonów. W dyskusji poru-
szono kwestię sprzątania klatek scho-
dowych, postulowano by rozpatrzeć 
możliwość wynajęcia specjalistycznej 
firmy i uwzględnienia opłat za nią w 
czynszu. Zdania były podzielone ale 
osiedlowi radni zobowiązali się zain-
teresować sprawą i szukać rozwiąza-
nia zadowalającego wszystkich miesz-
kańców.

OS. BOLESŁAWA CHROBREGO
Rozstrzygnięcie spraw procedural-

nych zajęło uczestnikom zebrania sporo 
czasu. Po długiej dyskusji i głosowaniu 
zakazano nagrywania przebiegu obrad 
telefonem komórkowym, nie zdecydo-
wano się jednak na wyproszenie z ze-
brania spółdzielcy mieszkającego na in-
nym osiedlu, choć formalnie taki wnio-
sek się pojawił. Niemal każda poruszo-
na kwestia wywoływała sporo pytań i 
wątpliwości. Przedstawicieli Rady Nad-
zorczej dopytywano o zasadność prze-
prowadzania zmian w Zarządzie a p.o. 
prezesa o to jak zamierza łączyć obo-
wiązki. Długo dyskutowano nad zasad-
nością inwestowania w instalacje foto-
woltaiczne, których działają już na osie-

Dokończenie na stronie 7
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Seniorzy młodsi i starsi

Wędkarscy mistrzowie koła
W tym roku zawody 

o zaszczytny tytuł mi-
strza koła wędkarskiego 
„Chrobry” rozgrywane by-
ły w dwóch kategoriach: 
do 65 lat (seniorzy młod-
si) i 65+ (seniorzy starsi). 
O wynikach decydowały 
dwie tury zawodów.

Pierwsze zawody odbyły 
się 6 maja na Kanale Woj-
nowickim. Pogoda była za-
iste „piękna” - siedem stop-
ni, wiatr i deszcz. Mimo to na 
starcie pojawiło się 37 zawod-
ników. Po szybkim śniadaniu 
i losowaniu zawodnicy udali 
się na swoje miejscówki. Ryba 
nie brała zbyt dobrze i główną 
zdobyczą były małe sztuki. 
Prawdziwym „okazem” mógł 
pochwalić się Marek Bara-
nowski, który złowił leszcze 
o wadze 560 gramów. Także 
zawodnicy łowiący na tzw. 
„otworku”, czyli pierwszym 
i ostatnim stanowisku zawo-

dów wykorzystywali „moc” 
swojego stanowiska. Nieste-
ty, utrzymujące się fatalne 
warunki atmosferyczne przez 
cały czas skutecznie utrudnia-
ły łowienie. 

W zdecydowanie lepszych 
warunkach pogodowych od-
była się druga tura zawodów 
na Jeziorze Rogozińskim. Ry-
ba brała dobrze, ale były to 
głównie krąpie. Wszyscy li-
czyli, że w łowisko wejdą lesz-
cze, a pecha mieli ci którym 
brała ukleja. 

W sektorach zajmowa-
nych przez seniorów star-
szych najlepsze wyniki mieli 
zawodnicy łowiący na począt-
kowych stanowiskach koło łu-
ku jeziora. Tam też pojawiły 
się pierwsze karasie za oko-
ło 500 punktów. Dodatkowo 
dało się słyszeć, że niektó-
rzy poławiają sporadycznie 
większe leszcze. Bardzo do-
brze, wśród „juniorów”, ra-

dzili sobie zawodnicy, którzy 
w pierwszej turze mieli sek-
torowe „dwójki”. 

Podczas ważenia okaza-
ło się, że z sektorowych „je-
dynek” z pierwszej tury, tyl-
ko Marek Przewoźny wygrał 
swój sektor i on po raz drugi, 
został mistrzem koła. Tym ra-
zem w kategorii senior star-
szy. Na stanowiskach zajmo-

wanych przez seniorów młod-
szych doszło do jeszcze więk-
szego zamieszania. W ruch 
poszły kalkulatory i trzeba by-
ło sumować wagę ryb z obu 

tur. Okazało się, że mistrzem 
koła w kategorii senior młod-
szy został Roman Wencka. 
Prezes wręczył obu nowym 
mistrzom puchar przechod-
ni, który będzie ich domową 
ozdobą przez następne 12 
miesięcy. 

Składamy podziękowania 
prezesowi Poznańskiej Spół-
dzielni Mieszkaniowej, kie-
rownikom administracji os. 
Bolesława Chrobrego oraz 
os. Władysława Jagiełły i 
Zygmunta Starego za pomoc 
przy organizacji zawodów.

Tekst i fot. -  Marcin Ruciński

Dziewczyny najlepsze w kraju

Zapaśnicze potyczki najmłodszych
Ponad 150  najmłod-

szych zapaśniczek i za-
paśników wystartowało 
w turnieju zorganizowa-
nym przez KS „Sobieski 
Poznań” z okazji Dnia 
Dziecka. 

Uczestnicy rywalizowali 
na czterech  matach z peł-
ną obsadą sędziowską. Za-
paśnicze potyczki bywały 
zacięte i emocji na matach 
oraz trybunach nie brako-
wało. Zawody były też mi-
ni festynem i świętem naj-
młodszych sportowców. Pa-
tronat nad nimi objęła PSM, 

która ufundowała pamiątko-
we medale i dyplomy.
DRUŻYNA NA MEDAL

Kolejny duży sukces od-
niosły dziewczyny z Piąt-
kowa. Pierwsze miejsce w 
klasyfikacji drużynowej i 4 
medale indywidualnie wy-
walczyły zawodniczki KS 

„Sobieski Poznań” na za-
kończonych w Kielcach Mi-
strzostwach Polski U-15 w 
zapasach  kobiet. Podopiecz-
ne trenera Andrzeja Erber-
ta pokazały dobre przygoto-
wanie techniczne i walecz-
ność. Zdobyły 4 brązowe 
medale oraz wywalczyły 22 
punkty, które dały im tytuł 
najlepszego klubu w Polsce. 
Medalistkami zostały: Ame-
lia Borkowska, Maja Wej-
chan, Nikola Słowińska i 
Zosia Szymańska.
PUCHAR MICHALIKA

Bardzo dobrze zaprezen-
tował się piątkowski olimpij-
czyk Tadeusz Michalik na 
międzynarodowym turnie-
ju zapaśniczym Druskinin-
kai CUP 2023. W kategorii 
wagowej 97 kg wywalczył 
pierwsze miejsce zwycię-
żając w czterech walkach. 
W finale pokonał reprezen-

tanta Szwecji, wicemistrza 
świata Alexa  Kessidisa. 

Andrzej Słabęcki 
Fot. - Maciej Kula, A.Słabęcki
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KALENDARIUM RN PSM 

 6 lipca  - Komisja Członkowsko-Samorządowa RN

13 lipca - Komisja Rewizyjna RN

27 lipca - posiedzenie Rady Nadzorczej

Dokończenie ze strony 5

Dyskusje i głosowania na Walnym Zgromadzeniu

dlu cztery i planowane są kolejne. Kie-
rownik Administracji osiedla Marcin 
Majchrzycki wyjaśniał, że montowane 
są one jedynie na budynkach wysokich 
i pozyskiwany prąd jest wykorzystywa-
ny przez dźwigi osobowe. Wskazał on 
także na duże potrzeby remontowe na 
tym jednym z pierwszych piątkowskich 
osiedli. Dział techniczny przeprowadził 
w ubiegłym roku ponad 2700 interwen-
cji. Każdego dnia jest więc coś do na-
prawienia i remontowania.  

OS. WŁADYSŁAWA JAGIEŁŁY 
i ZYGMUNTA STAREGO

Choć zebranie odbywające się w 
upalne i burzowe popołudnie i nie 
przyciągnęło wielu spółdzielców to 
dyskusji nie brakowało. Jedna z 
uczestniczek wielokrotnie domagała 
się szczegółowych wyjaśnień w spra-
wie głosowanych uchwał. To właśnie 
radni z tego osiedla byli inicjatorami 
projektu podziału zysku zgłoszonego 
przez grupę 15 członków spółdzielni. 
Ich zdaniem jest on wypracowywa-
ny przez spółdzielnię i powinien być 
rozdzielony na wszystkie osiedla pro-
porcjonalnie dla ich wielkości a nie 
pozostawać w tych osiedlach, które 
go wypracowały. Na tym rozwiąza-
niu zyskują oba osiedla, dlatego w 
głosowaniu opowiedziano się za nim. 
Sporo uwagi poświęcono też osie-
dlowemu monitoringowi. Uczestnicy 
zebrania mieli zastrzeżenia do jego 
funkcjonowania, a zwłaszcza zawar-
tych umów z jego operatorem, które 

ich zdaniem są dla spółdzielni nie-
korzystne. Wskazywano, że koszty 
monitoringu są zbyt wysokie i po-
stulowano by przekazać go miastu. 
Projekt takiej uchwały był głosowa-
ny na wszystkich częściach Walnego 
Zgromadzenia.

Kolejne jego obrady odbędą się 
na osiedlach Stefana Batorego, Bo-
lesława Śmiałego i Jana III Sobie-
skiego. Po zsumowaniu wyników po-
szczególnych głosowań okaże się któ-
re projekty uchwał zyskały poparcie 
spółdzielców. (i) 

M. Talaśka p.o. Prezesa

Zmiany w Zarządzie PSM

Odpowiadając na pytania uczestników Walnego Zgro-
madzenia o nagłe zmiany w Zarządzie PSM Piotr Koper, 
przewodniczący Rady Nadzorczej, stwierdził: Na posiedze-
nie Rady 1 czerwca wpłynął wniosek o odwołanie prezesa 
podpisany przez 9 członków Rady. Zgodnie ze Statutem spół-
dzielni mógł on być głosowany dopiero po upływie siedmiu 
dni. Były święta, długi weekend więc dopiero w pierwszy 
roboczy dzień, 12 czerwca, odbyło się kolejne posiedzenie 
Rady Nadzorczej i w głosowaniu, w pełni demokratycznie 

zdecydowano o odwołaniu prezesa Piotra Tysowskiego. Peł-
nienie jego obowiązków powierzono Mariuszowi Talaśce. 

P.o. prezesa Zarządu PSM Mariusza Talaśkę, zapytali-
śmy o to, jak widzi swoją rolę w funkcjonowaniu spółdzielni:

Podczas niedawnych wyborów do Rady Nadzorczej otrzy-
małem największą liczbę głosów, poparło mnie ponad tysiąc 
spółdzielców. W nowej Radzie Nadzorczej wybrano mnie na 
przewodniczącego Komisji Rewizyjnej. Nie mogłem zawieść 
zaufania, tych którzy na mnie głosowali i dlatego po de-
cyzji Rady Nadzorczej o odwołaniu dotychczasowego preze-
sa podjąłem się pełnienia jego obowiązków. Jest to zadanie 
bardzo odpowiedzialne, ale tymczasowe i dlatego łączę je 
z pracą zawodową w spółce „Enea”. Pogodzenie obowiąz-
ków przy właściwej organizacji jest możliwe, tym bardziej że 
bardzo dobrze układa się współpraca z dotychczasowym za-
stępcą Grzegorzem Maćkowiakiem oraz kierownikami osie-
dli a także innymi pracownikami. Spotykam się z nimi i 
rozmawiamy, szukamy najlepszych rozwiązań. Zapewniam, 
że spółdzielnia sprawnie funkcjonuje a wszystkie zadania 
i procedury są właściwie realizowane. W budynku admini-
stracji jestem każdego dnia, przez kilka godzin rano i popo-
łudniami a przez pozostały czas jestem w kontakcie z pra-
cownikami. Taka sytuacja nie potrwa długo, gdyż wszyst-
kim zależy na powołaniu nowego prezesa i już na najbliż-
szym posiedzeniu Rady Nadzorczej przystąpimy do procedu-
ry jego wyłaniania . (i)
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Poznańska Spółdzielnia Mieszkaniowa
Osiedle Bolesława Chrobrego 117
60-681 Poznań
tel. 61 8272-200
e-mail: info@ psm.poznan.pl
www.psm.poznan.pl

Administracja Osiedla Bolesława Chrobrego
os. Bolesława Chrobrego 110/11
60-681 Poznań
tel.: 61-82-23-912, 61-82-23-942, 61-82-23-271
e-mail: adm.chrobry@psm.poznan.pl
Kierownik – Marcin Majchrzycki
Dyżurny instalator: 502 390-632
Dyżurny elektryk: 502 390-642 

Administracja Osiedla Jana III Sobieskiego i Marysieńki 
os. Jana III Sobieskiego 103
60-688 Poznań
tel.: 61-82-34-301 ,tel.: 61-82-34-291 dział techniczny 
e-mail: adm.sobieski@psm.poznan.pl
Kierownik - Maciej Delikta
Dyżurny instalator: 605 781-596
Dyżurny elektryk: 605 781-598 

Administracja Osiedla Bolesława Śmiałego
os. Bolesława Śmiałego 104
60-682 Poznań
Telefony:
61-82-36-021 - Sekretariat
61-82-36-041 - Dział Techniczny (wew. 377, 388)
61-82-36-021 - Dział Administracyjny (wew. 366)
e-mail: adm.smialy@psm.poznan.pl
Kierownik - Maciej Graczyk 
Dyżurny instalator: 782 26 34 01
Dyżurny elektryk: 782 54 72 48

Administracja Osiedla Stefana Batorego
os. Stefana Batorego pawilon nr 38 A wejście A
60-687 Poznań
tel.: 61-82-17-381, 61-82-18-041, 
e-mail: adm.batory@psm.poznan.pl
e-mail: tech.batory@psm.poznan.pl
Kierownik - Janusz Piskor
Dyżurny instalator 606 189-518
Dyżurny elektryk 606 189-794 

Administracja Osiedla Władysława Jagiełły 
i Zygmunta Starego
os. Władysława Jagiełły bud. nr 29
60-694 Poznań
tel. 61-822-58-31, tel. 61-822-28-27
e-mail: adm.jagiello@psm.poznan.pl
Kierownik - Joanna Wiśniewska 
Dyżurny instalator: 603 450 357
Dyżurny elektryk: 518 491 233 
Gospodarz osiedla OWJ 887 696 476
Gospodarz osiedla OZS 607 439 491 

Administracja Osiedla Władysława Łokietka
os. Władysława Łokietka 102
61-616 Poznań
tel. 61- 82-27-461
e-mail: adm.lokietek@psm.poznan.pl
Kierownik - Aleksander Meyza
Dyżurny instalator: 602 279-530
Dyżurny elektryk: 602 278-751

Os. Stefana Batorego

Fotoinstalacje na dachach i podziemne zbiorniki 

Nie ustają prace termo-
modernizacyjne na os. Ste-
fana Batorego. Niedawno za-
kończono je na budynkach 
19 D-G i 20 A-C a już trwa-
ją na budynkach 26, 27 i 28. 
Na realizację tego przedsię-
wzięcia Zarząd PSM podpi-
sał umowę z Bankiem Go-
spodarstwa Krajowego w ra-
mach programu Jessica 2.

-Docieplanie przynosi 
oszczędności w zużyciu ener-
gii oraz poprawia estetykę bu-
dynków, dlatego zainteresowa-
nie mieszkańców możliwościami 
ich przeprowadzenia jest duże. 
Jednak termomodernizacje są 
kosztowne i niezbędne jest uzy-
skanie na nie dofinansowania. 
Zarząd i osiedlowi radni stara-
ją się pozyskać je z różnych źró-
deł. Nie zawsze jest to proste i 
łatwe. A potrzeby są w tym za-
kresie duże. Do tej pory docie-

plono około jednej trzeciej bu-
dynków osiedla.  Staramy się 
jednak, systematycznie współ-
działając z mieszkańcami, ter-
momodernizować kolejne bloki 
– mówi Janusz Piskor, kierow-
nik Administracji os. Stefana 
Batorego. Prowadzone obecnie 
prace dociepleniowe na trzech 
budynkach powinny się zakoń-
czyć w czwartym kwartale tego 
roku. Natomiast wokół odnowio-
nych już bloków 19 D-G i 20 A-C 
obecnie wykonywana jest rekul-
tywacja terenu. 

Zaawansowane są przygoto-
wania do planowanego w tym ro-
ku montażu pierwszych na osie-
dlu instalacji fotowoltaicznych. 
Starania spółdzielczych władz 
o uzyskanie dofinansowania na 
ich budowę uwieńczone zosta-
ły sukcesem. Podpisano umowę 
z Bankiem Gospodarstwa Kra-
jowego, który wesprze budowę 

takich instalacji na 10 spółdziel-
czych wieżowcach. Dwie z nich 
powstaną na os. Stefana Batore-
go na budynku 31 A-F i 31 G-H.

Kolejnym inwestycyjnym za-
daniem realizowanym w tym ro-
ku będzie budowa drugiego na 
osiedlu podziemnego zbiornika 
na odpady. Użytkowany od po-
nad roku taki obiekt przy blo-
ku nr 18 sprawdza się bardzo 
dobrze. Wygląda estetycznie i 
skłania  mieszkańców do należy-
tej segregacji odpadów. Zdecydo-
wano się więc na budowę kolej-
nych podziemnych zbiorników. 
Powstaną one przy budynku 14 
i zastąpią mocno już wyeksplo-
atowany tradycyjny śmietnik.

Większe i mniejsze remon-
ty prowadzone są w różnych 
częściach osiedla. W trzech bu-
dynkach na jednostce G wyko-
nywany jest remont kapitalny 
całych pionów balkonowych. Od-

nawiane są balustrady a przede 
wszystkim posadzki by przeciw-
działać powstawaniu przecie-
ków, prowadzących nawet nie-
kiedy do zalewania mieszkań. 
Modernizowane są nawierzch-
nie asfaltowe na jednostce F. Po-
między blokami przybywa też ła-
wek i stojaków na rowery, które 
cieszą się dużym powodzeniem. 
Niedawno ustawiono je przy bu-
dynkach 7 i 11.

Wiosną wiele dzieje się na 
terenach zielonych i placach za-
baw. Wszystkie place przeszły 
gruntowny przegląd i zaopa-
trzono je w atestowany piasek. 
Gruntownej metamorfozie pod-
dano plac przy budynku nr 2. 
Odnowiono na nim urządzenia 
do zabawy oraz ogrodzenie. Du-
żo pracy jest także na trawni-
kach i rabatach, które zajmują 

znaczne połacie osiedla. Utrzy-
manie osiedlowej zieleni w na-
leżytym kwitnącym stanie wy-
maga wiele pracy oraz sporych 

nakładów finansowych. Sadze-
nie, podlewanie czy koszenie 
przecież kosztuje. Dlatego emo-
cje wśród mieszkańców wzbu-
dza kwestia koszenia trawni-
ków. Obok zwolenników częste-
go przeprowadzania tego zabie-
gu przybywa w ostatnim czasie 
głosów za utrzymywaniem traw-
ników w naturalnym stanie. Ta-
kie pozostawione samym sobie 
„łąki miejskie” są ponoć korzyst-
ne dla rozwoju fauny i flory. Po-
nadto są tańsze w utrzymaniu. 
Jednak rozrastające się burzany 
i badyle nie są estetyczne. Zda-
nia w tej materii wśród miesz-
kańców, a także ekspertów są  
podzielone, najwłaściwsze wy-
daje się więc zachowanie zdro-
wego rozsądku. Można choćby 
ograniczyć częstotliwość koszeń 
lub nawet zrezygnować z nich 

na jakimś obszarze. Jednak na 
większości osiedlowych trawni-
ków trzeba je przeprowadzać. 
Dlatego w wiosenne dni pomię-
dzy blokami słychać więc terkot 
kosiarek.

Ubiegłoroczne próby ożywie-
nia rozległego placu w centrum 

osiedla, pomiędzy blokami 14 i 
18 spotkała się z przychylnymi 
ocenami mieszkańcami i rów-
nież tego lata powstanie tam 
kulinarny ogródek zachęcający 
do sąsiedzkich spotkań. Nato-
miast przez cały rok wiele atrak-
cyjnych wydarzeń odbywa się w 
klubie „Batory”. Jego członkom 
nie brakuje pomysłów na cieka-
we spędzanie wolnego czasu. Są 
wśród nich spotkania i zabawy, 
rekreacyjne ćwiczenia i wyciecz-
ki a nawet plenery malarskie z 
prawdziwego zdarzenia.  

Ważnym źródłem środków 
na realizację wielu przedsię-
wzięć remontowych są wpływy 
uzyskiwane z wynajmu loka-
li handlowo-usługowych. Chęt-
nych na nie zwykle nie braku-
je. Zwłaszcza te atrakcyjnie po-
łożone cieszą się popytem wśród 
najemców. Takim jest duży lokal 
o powierzchni około stu metrów 
kwadratowych w budynku nr 18. 
Administracja osiedla zaprasza 
zainteresowanych do zagospoda-
rowania tego pomieszczenia. (i)  

Różnice między tradycyjnymi  pojemnikami na odpady a podziemnymi zbiornikami 
każdy widzi 

Przybywa rowerów i wygodnych stojaków do ich parkowania

Zielone zaułki i ławki zachęcają do wypoczynku

Prace remontowe trwają w kilku miejscach osiedla

Prawdziwy plener malarski przed osiedlowym klubem „Batory”  
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Osiedle Bolesława Chrobrego
Klub Osiedlowy „PRZYJACIELE” (pawi-
lon 110) - działania stacjonarne dla se-
niorów, plenerowe dla dzieci i doro-
słych, wycieczki i nauka j. polskiego dla 
osób z Ukrainy. Program wydarzeń ru-
chomy, kontakt telefoniczny w godz. 
10 - 18 (pon - pt).
Instruktorka: Sylwia Czubała, kom. 609 008 
986, e-mail: klub.przyjaciele@psm.poznan.
pl 
Godziny otwarcia klubu: poniedziałek 

12.15-13.30 i 16 – 18;  wtorek 14 – 19;  
środa 14 – 18; czwartek 11 – 17; piątek 
16 – 18.

Osiedle Bolesława Śmiałego
Osiedlowy Klub „KORONA”, 
os. Bolesława Śmiałego paw.104; 
tel. 61 823 60 21 wew. 313

 Zajęcia dla dorosłych i seniorów 
prowadzi Ludmiła Kłos

Klub czynny jest:
poniedziałek 9-17
wtorek 12-20
środa 12-20
czwartek od 12-20
piątek od 9-17

Osiedle Jana III Sobieskiego
Klub Seniora „HETMAN”, os. Jana III So-
bieskiego pawilon 52

 Prowadząca Stenia Golińska; 
tel. 61 827 23 44

Klub czynny jest we wszystkie dni 
robocze od poniedziałku do piątku 
w godz. 13-21

Osiedle Stefana Batorego
Klub Seniora „BATORY”, os. Stefana Ba-
torego pawilon nr 38 A wejście E

P.o. instruktor Beata Przybylska–Ku-
jawa; tel. 61 8217 381 wew. 607
W klubie odbywają się zajęcia stałe:

poniedziałek 10-13
wtorek 17-20
środa 10-14
czwartek 17-20

Osiedle Władysława Jagiełły
Klub Seniora „KRÓLEWSKA OAZA”, 
os. Władysława Jagiełły 13 A

Prowadząca Grażyna Turonek-Szczu-
pak; tel. 61 822 24 92
Klub czynny jest od poniedziałku 

do piątku w godz. 16-20

Osiedle Władysława Łokietka
Klub Seniora „ZŁOTY LIŚĆ”, os. Władysła-
wa Łokietka 6c, tel. 603 404 071

Instruktor Małgorzata Pilch; 
ks.zlotylisc@o2.pl
Klub czynny jest we wtorki i czwartki 

14-17
oraz w środy12-15

Osiedlowy informator klubowy Osiedlowy informator klubowy 

Złoty Liść w Arboretum

Pośród dębów i truskawek
W maju członkowie Klubu Seniora Złoty Liść z 

osiedla Władysława Łokietka  pojechali na wyciecz-
kę do Rogalina i Kórnika.

Najpierw zwiedzano pa-
łac w Rogalinie. Przywitała 
nas przepiękna, słoneczna po-
goda i kwitnące kasztany. Z 
zainteresowaniem, wsłuchu-
jąc się w opowieści przewod-
niczki, oglądaliśmy pałacowe 
wnętrza, a następnie Gabinet 
Londyński, powozownię i wy-
jątkową galerię obrazów. Nie 
mogło także zabraknąć sesji 
zdjęciowej przy słynnych dę-
bach rogalińskich. Niesamo-
wite ilu wydarzeń musiały 
być świadkami na przestrze-
ni kilkuset lat.

Kolejnymi punktami wy-
cieczki były Zamek i Arbore-
tum w Kórniku. Po zamko-
wych komnatach oprowadziła 
przewodniczka, przytaczając 
rozmaite ciekawostki histo-
ryczne. Miłym zakończeniem 
był wspólny spacer po pach-

nącym majowymi kwiatami 
Arboretum.

Przełom maja i czerwca 
był także czasem świętowa-
nia. W klubie obchodziliśmy 
kolejno Dzień Matki i Dzień 
Dziecka. Z okazji Dnia Dziec-
ka, w ramach zajęć kulinar-
nych, przygotowaliśmy pysz-
ne gofry, bez cukru i glute-
nu, ale za to z bitą śmietaną 
i truskawkami dla zachowa-
nia balansu.

Natomiast na zajęciach 
z rękodzieła powstały pięk-
ne prace: lampiony i wazony 
z wykorzystaniem słoików, 
sznurka, suszonych gałązek 
lawendy i drewnianych korali, 
a jako bonus – kilka kul z su-
szem lawendowym. Zapowia-
da się, że będziemy w klubie 
kontynuować przygodę z ma-
kramą. Małgosia Pilch

Działo się w „Koronie”

Poetycko, muzycznie 
i tanecznie

Majowe spotkanie w „Koronie” z podróżnikiem 
Kamilem Lipińskim było, co trochę niezwykłe w tym 
klubie, bardzo cicho i spokojnie. Uczestnicy bowiem 
w wielkim skupieniu słuchali opowieści o Indiach.

Tydzień później, w „Ko-
ronie” zagościła poezja i 
muzyka żydowska . Wybo-
ru oraz prezentacji wierszy 
dokonała Karolina Izabela 
Zioła, a grał i śpiewał Mi-
chał Ruksza.

Natomiast 20 maja odby-
ło się powitanie lata. Moż-
na było zobaczyć plejadę 
naszych pięknych par. Fre-
kwencja dopisała. Panie w 
kolorowych sukienkach bar-
dzo ładnie się prezentowały, 
a panowie ubrani byli na wi-
zytowo. Na szaleństwa tań-
czących patrzyło się z przy-
jemnością. A do tańca świet-

nie przygrywał zespół „Swe-
et Band”.

Z okazji Dnia Dziecka 
na dziedzińcu przed klu-
bem zorganizowano kon-
kursy i animacje dla dzieci. 
Najmłodsi mieli dużo ucie-
chy. Podobnie jak klubowi-
cze podczas jednodniowej 
wyprawy do „Chaty u Ko-
wola” w Kluczewie.

Natomiast 13 czerwca 
klub wypełniła ukraińska 
poezja śpiewana. A już na-
stępnego dnia odbył się 
koncert „Pod niebem Pa-
ryża” poświęcony pamięci 
Edith Piaf.

Tekst i fot. – Miła Mądra
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Echa naszych publikacji

Jeszcze wokół osiedlowego klubu
Zapoczątkowana wpisem w internecie debata o działalności klubu se-

niora „Batory” na os. Stefana Batorego ogniskuje nadal uwagę jego człon-
ków oraz osiedlowych radnych, którzy postanowili odnieść się do stano-
wiska klubowiczów, którego fragmenty przedstawiliśmy w czerwcowym 
„Echu” apelując jednocześnie do obu stron o rozmowę i wyjaśnienie wszel-
kich wątpliwości. Poniżej zamieszczamy pełną odpowiedź Rady Osiedla 
Stefana Batorego, mając jednocześnie zapewnienie jego przedstawiciela, 
że bezpośrednie rozmowy z klubowiczami będą podjęte . Mamy nadzie-
ję, że doprowadzą one do porozumienia i rozwoju klubowej działalności.

W odpowiedzi na stanowisko pod-
pisane przez część członków Klubu Se-
niora „Batory” zdecydowanie wyraża-
my nasz sprzeciw wobec tendencyjne-
go dzielenia społeczności zamieszkują-
cej Osiedle Stefana Batorego na grupy, 
które z racji wieku, czy czasu zamiesz-
kiwania mogą  doszukiwać się przywi-
lejów, czy oczekiwać odmiennego trak-
towania. Podkreślamy, że jako Rada 
Osiedla nigdy nie kierowaliśmy się po-
pulizmem, a majątek Spółdzielni traktu-
jemy jak majątek wszystkich jej właści-
cieli, czyli Spółdzielców, o który należy 
dbać. Klub Seniora jest jednym z ele-
mentów działania PSM w osiedlu w ra-
mach tzw. działalności kulturalno-oświa-
towej, zatem biorąc powyższe pod uwa-
gę, oferta kulturalna, czy też oświato-
wa powinna być kierowana do różnych 
grup, młodszych, starszych, miłośników 
muzyki, malarstwa, czy… kanarków. Za-
chęcaliśmy instruktora klubu i  Zarząd 
PSM, aby klub Seniora przekształcić w 
klub osiedlowy, który mógłby część swo-
jej aktywności przekierować w stronę 
także młodszych i najmłodszych miesz-
kańców naszego osiedla, skupić osoby 
z naszego osiedla, które swoimi pasja-
mi chciałyby się podzielić, a może za-
razić innych (w tym miłością do języka 
ojczystego?), bez wiekowej linii podziału. 
Podczas spotkań i rozmów Rady padła 
ciekawa propozycja, aby z pomocy klu-
bowiczów mogli skorzystać potrzebujący 
pomocy mieszkańcy naszego osiedla w 
sytuacjach, czasami w zwykłych, a jak-
że często nas dotykających, kiedy któ-
ryś z naszych mieszkańców zachoruje, 
czy zajdzie potrzeba zaopiekowania się 
dzieckiem sąsiadki.

Nie są to jednak marzenia nie do 
zrealizowania, bo wiele z powyższych 
pomysłów urzeczywistnianych jest po 
sąsiedzku. W os. Bolesława Chrobre-
go i Bolesława Śmiałego działają kluby 
osiedlowe, a nie seniorów. W spółdziel-
niach mieszkaniowych  na Ratajach, czy 
Winogradach oferta kulturalna jest ca-
łoroczna, stosunkowo bogata, przycią-
ga różne grupy mieszkańców, goszczą 
artyści, aktorzy, czy znawcy i pasjonaci 
gwary poznańskiej, potrafiący z młodzie-
żą niemal w zabawie zaskoczyć miesz-
kańców Poznania o najdłuższym stażu. 
Dodać należy, że klub tętniący życiem, 
przede wszystkim otwarty i z pomysła-
mi  może działać i u nas, do czego bę-
dziemy zachęcać i dążyć. Czy w takim 
klubie nie znajdą miejsca osoby samot-

ne, odnajdując okazję do rozmowy przy 
kawie i herbacie?

Ponieważ, jako Rada Osiedla, jeste-
śmy za transparentnością, to nie mo-
żemy przemilczeć manipulacji zawartej 
w piśmie, pod którym podpisał się by-
ły przewodniczący Rady i wielodekado-
wy działacz spółdzielczy, która sugeruje 
brak związku pomiędzy środkami wyda-
wanymi na działalność społeczno-kultu-
ralną w PSM, a wysokością czynszów. 
Otóż działalność klubów osiedlowych, 
„Dąbrówki”, czy wydatki na „Dni Piąt-
kowa” pokrywane są z wynajmu loka-
li użytkowych, czyli majątku PSM, któ-
ry należy do Spółdzielców (rocznie jest 
to nawet kilka mln zł). W rzeczywisto-
ści środki te wprost mogą umniejszać 
czynsze, które comiesięcznie płacimy 
wszyscy. Nie jest więc tak, że działal-
ność tych podmiotów jest obojętna dla 
kieszeni Spółdzielców.

Opowiadamy się za szeroką ofertą 
klubu, współfinansowaniem atrakcji, czy 
wydarzeń kulturalnych przez ich uczest-
ników – tak dzieje się po sąsiedzku w 
innych spółdzielniach, co pozwala się tej 
działalności rozwijać i poszerzać grono 
odbiorców, a także weryfikować ofertę 
– nieciekawe czy „słabe” propozycje nie 
znajdą po prostu zainteresowania wśród 
potencjalnych odbiorców. Regulowałoby 
to możliwość uczestniczenia w impre-
zach kulturalnych osób spoza PSM, co 
przyniosłoby dodatkowe środki. Tak dzie-
je się właśnie w innych spółdzielniach!

Nie do pominięcia jest fakt, że środ-
kami Spółdzielców z naszego osiedla 
(2,2 mln zł) został wybudowany, znany 
chyba wszystkim mieszkańcom, budy-
nek administracji, w którym mieści się 
m. in. nowoczesne pomieszczenie klubo-
we. W tym miejscu nie zamierzamy ni-
czego wypominać, ale jest to wyraz za-
angażowania finansowego naszego osie-
dla w działalność kulturalno-oświatową. 
Niesie on jednak odpowiedzialność za 
jego utrzymanie. W naszej Spółdzielni 
nie jest to niestety oczywiste, albowiem 
negatywnym przykładem jest budynek 
Piątkowskiego Centrum Kultury „Dą-
brówka”,  który to przez lata „łatwej” 
i „lekkomyślnej” polityki został „wyeks-
ploatowany”, do tego stopnia, że w lwiej 
części musiał zostać zamknięty i pozo-
stał dla wszystkich naszych Spółdziel-
ców ciężarem finansowym. Na szczęście, 
nasze pomieszczenie klubowe udaje się  
od niedawna w wolne dni wynajmować 

osobom trzecim na imprezy okoliczno-
ściowe, co przynosi dodatkowy dochód.

Wspomnieć chcemy o sprawie diet 
radnych. Jest ona dyskusyjna, ale… 
rozstrzygnięta przez samego Seniora, 
podpisującego się pod listem w imie-
niu Seniorów, który kilka lat temu two-
rzył przepisy Statutu PSM, zasiadając 
w komisji statutowej Rady Nadzorczej 
(ba! będąc nawet jej przewodniczącym). 
Żaden z obecnych członków Rady Osie-
dla wysokości diet nie ustalał, ani nie 
miał na nie najmniejszego wpływu, na-
tomiast jako Rada Osiedla wystosowali-
śmy wniosek do Rady Nadzorczej, aby 
zmienić Statut PSM, którego realizacja 
umożliwiłaby „ucywilizowanie” relacji 
Spółdzielca – PSM. Byłaby zatem okazja 
na wprowadzenie zmian w tej kwestii. 
Niestety RN PSM już prawie rok milczy.

Nie rozumiemy przeciwstawiania 
młodszych mieszkańców starszym, któ-
rzy rzekomo wcześniej opłacali place za-
baw. Są to argumenty całkowicie nietra-
fione, albowiem place zabaw stanowią 
część infrastruktury osiedla, wymaganej 
w większości przepisami techniczno- bu-
dowlanymi, zachodzi więc obowiązek jej 
utrzymania, natomiast działalność spo-
łeczna, kulturalna i oświatowa jest dzia-
łalnością fakultatywną, kształtowaną 
dobrowolnie przez Spółdzielców, a więc 
podlegającą dyskusji. 

Odpowiadając autorom listu: stanow-
czo nie zgadzamy się na stosowanie w ko-
munikacji agresywnego języka, pełnego 
bezpodstawnych zarzutów o „atakach”, 
„walce (…) w brzydki sposób”. Sama luź-
na debata, wymiana poglądów, czy uwag 
– a przecież tak było do tej pory – z 
klubowiczami podczas posiedzeń Rady, 
nie daje powodu do  formułowania za-
rzutów o złych intencjach i podstaw do 
budowania murów i linii podziału, któ-
re tak mocno podkreślają autorzy listu.

Naszym zdaniem, w klubie opłaca-
nym z majątku Spółdzielców na pew-
no nie powinno być miejsca na fikcyjne 
kursy komputerowe, czy „dorabianie” 
przez „znanego” klubowicza, opłacanie 
wyjazdów autokarowych nad morze wą-
skiej grupie, „pustych” przejazdów, wo-
żenie przez autokar „powietrza” przez 
600 km znad morza i z powrotem, po-
nieważ latem podróż pociągiem jest rze-
komo uciążliwa, co jednak nie stanowi 
problemu, by w grudniu wąskie, sobie 
znane grono odbyło podróż pociągiem 
do Berlina. Podkreślamy tutaj, że jeste-
śmy „ZA” aktywnością seniorów, ale też 
i młodszych i OTWARTOŚCIĄ. Jaki 
więc problem, by zaprosić innych chęt-
nych mieszkańców na zimową wycieczkę 
na Jarmark Adwentowy, a latem zorga-
nizować dzieciom wyjazd do wspaniałe-
go, berlińskiego ZOO, korzystając z gru-
powego biletu za 7,5 Euro? Takiego klu-
bu sobie życzymy!

Rada Osiedla Stefana Batorego
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Prosto z miasta 
Lepsza sztuczna inteligencja niż żadna?

Na wstępie muszę koniecznie pod-
kreślić, że ten felieton, tak jak wszyst-
kie poprzednie, nie został napisany 
przez sztuczną inteligencję. Jest on wy-
tworem moich własnych całkowicie na-
turalnych szarych komórek i niestety, 
tak jak wszystko co ludzkie, daleki jest 
od doskonałości. Z pewnością warto by-
łoby napisać coś znacznie lepszego, cie-
kawszego oraz bardziej interesującego 
dla czytelników. I może kiedyś mi oraz 
wszystkim chwytającym za pióro się to 
uda. Pozostaje mieć taką nadzieję i nie-
ustannie próbować, a jednocześnie tro-
chę się obawiać, żeby panosząca się w 
różnych dziedzinach życia sztuczna inte-
ligencja nas nie wyprzedziła i nie napi-
sała idealnych artykułów, a może nawet 
nie zbudowała nam „nowego wspaniałe-
go świata” na swoją miarę.

H H H
W obecnym świecie opanowanym 

przez cyfrowe technologie i przeróżne wir-
tualne rzeczywistości normalnym ludziom 
trudno się już połapać, a co dopiero bę-
dzie w tym zarządzanym przez sztuczną 
inteligencję. Nawet jej twórcy oraz eksper-
ci obeznani z nowoczesnością nie mają za 
bardzo pojęcia do czego jest ona zdolna i 
na jakie manowce może ona sprowadzić 
ludzkość. Tak w każdym razie wynika z 
różnych naukowych debat prowadzonych 
nad jej rozwojem oraz nieśmiałych prób 
zapanowania nad globalnymi operatora-
mi i dostawcami cyfrowych technologii. 

Nie do końca bowiem wiadomo, kto ni-
mi zarządza, kto je kontroluje i panuje 
nad osławionymi algorytmami, które już 
dzisiaj okazują się dobre na wszystko. 
Mając właściwy algorytm, cokolwiek tak 
naprawdę on znaczy, można już dzisiaj 
trafić do każdego i przekonać każdego, 
do zakupów czy zachowań, na których 
nam zależy.

H H H
Na razie łudzimy się, że sztuczna in-

teligencja ułatwi nam pracę i rozwiąże za 
nas wiele problemów, z którymi sobie nie 
radzimy. Jeśli nawet jakieś rozwiąże, to 
z pewnością stworzy zaraz dziesiątki albo 
i setki nowych, z którymi jeszcze bardziej 
nie będziemy sobie mogli poradzić. Wy-
starczy tylko spojrzeć na nasze doświad-
czenia z internetem. Otwarta globalna 
sieć swobodnego przepływu informacji i 
wiedzy miała nas wprowadzić niemal do 
krainy szczęśliwości. Tymczasem jego nie-
skrępowany rozwój doprowadził do zale-
wu hejtu i cyberprzestępczości. Najchętniej 
odwiedzanymi stronami w internecie są 
przecież te  związane z seksem i erotyką. 
W sieci rozkwitają też wszelkiej maści ce-
lebryci, influencerzy oraz patostremerzy. 
Próby przeciwdziałania tym internetowym 
patologiom poprzez apele czy wprowadza-
nie blokad są na razie bardzo skromne 
i nie przynoszą większych efektów. Mo-
że jednak sztuczna inteligencja potrafi 
powtrzymać rozlewającą się po interne-
cie falę negatywnych zjawisk? Może, prę-

dzej jednak rozwinie je na jeszcze wyższy 
i gorszy poziom.

H H H
Ze sztuczną inteligencją łatwo więc 

nam nie będzie. Ale przynajmniej będzie 
na nią można wiele zwalić. Uczeń czy 
student, który wykorzysta ją do napisa-
nia wymaganej pracy wszelkie ułomno-
ści dzieła może tłumaczyć niedoskonało-
ściami maszyny. Czy sztuczna inteligencja 
jest jednak jeszcze maszyną, przeliczającą 
w błyskawicznym tempie miliony kombi-
nacji i wybierającą optymalną, czy raczej 
już czymś więcej, prawie umysłem, który 
nie jest związany twardymi obliczeniami i 
może sam tworzyć coś nowego? Przyszłość 
pokaże czym się ta sztuczna inteligencja 
tak naprawdę okaże. Na razie, choć zro-
biło się o niej bardzo głośno, wciąż jest 
ona w powijakach i pozostajemy skaza-
ni w większości na obcowanie z tradycyj-
nymi przejawami ludzkiej inteligencji. A 
może jeszcze częściej z przejawami jej bra-
ku właśnie. Szczególnymi przypadkami jej 
niedostatku wykazują się ostatnio w Po-
znaniu liczni zmotoryzowani, którzy urzą-
dzają sobie nocne wyścigi w wybranych 
miejscach, między innymi na Piątkowie 
czy pobliskim kampusie uniwersyteckim.  
Ludziom, którzy w taki sposób zakłócają 
spokój innym i szkodzą środowisku, przy-
dałaby się jakakolwiek forma inteligencji, 
choćby sztucznej, a może nawet trochę sta-
roświeckiego oleju w głowach.

WIST   

  

Wokół Piątkowa
Związek Walki Zbrojnej

Ulica Związku Zbrojnej, równoległa 
do Macieja Rataja, znajduje się na Wil-
czym Młynie, wśród innych miejsc, upa-
miętniających udział Polaków w II woj-
nie światowej.

Wbrew pozorom i oficjalnej pro-
pagandzie sprzed 1939 roku, władze 
Polski zdawały sobie sprawę z rzeczy-
wistych możliwości obronnych kraju, 
oceniały sprawę trzeźwo i rzeczowo. 
W Wielkopolsce już latem 1939 roku 
przystąpiono do tworzenia zakonspiro-
wanej sieci dywersji specjalnej, która 
miała rozpocząć działania w razie zaję-
cia regionu przez Niemców; jej działa-
nia można było niekiedy poznać w cza-
sie wydarzeń pamiętnego Września – 
choć tego tematu unikano. Podjęto też 
tajne prace nad powołaniem wojskowej 
organizacji konspiracyjnej obejmują-
cej cały kraj, w razie przegrania przez 
Polskę wojny przed ofensywą aliantów 
z Zachodu.

Na dzień przed kapitulacją Warsza-
wy, 27 września 1939 roku w Warszawie 
za zgodą Naczelnego Wodza powołano 

taką organizację, o nazwie Służba Zwy-
cięstwu Polski, którą kierował generał 
Michał Karaszewicz – Tokarzewski. Na-
tychmiast nawiązano kontakt z polskim 
rządem emigracyjnym, ale tam już obo-
wiązywała postawa zdecydowanie anty-
sanacyjna, wroga wobec władz i kadry 
Polski z końca lat trzydziestych. Zatem 
13 listopada generał Władysław Sikor-
ski rozwiązał SZP i powołał na miejsce 
tej organizacji Związek Walki Zbrojnej, 
z pułkownikiem Stefanem Roweckim na 
czele; Tokarzewski otrzymał stanowisko 
komendanta ZWZ na obszar okupacji 
radzieckiej.

Związek Wali Zbrojnej był organi-
zacją, która zasięgiem swego działa-
nia objęła cały kraj i formalnie pod-
legała legalnemu polskiemu rządowi 
na uchodźstwie. Nie zapominajmy, że 
Polska nie skapitulowała w 1939 roku 
i do końca wojny była pełnoprawnym 
uczestnikiem koalicji antyhitlerowskiej. 
ZWZ, a potem AK, była jedną z naj-
większych zbrojnych organizacji ruchu 
oporu na obszarze okupowanej Europy. 

Ostatecznym celem działania Związku 
było wywołanie w odpowiedniej chwi-
li ogólnonarodowego powstania, które 
doprowadzi do wyzwolenia kraju wła-
snymi siłami.

Nie przewidziano jednak rozwoju sy-
tuacji wojskowej począwszy od lipca 1943 
roku, gdy coraz bardziej było wiadome, 
że na ziemie Polski wkroczy Armia Czer-
wona. Już wcześniej zbrojny ruch oporu 
na ziemiach polskich był bardzo rozpro-
szony organizacyjnie, po 1941 roku po-
jawił się nowy czynnik: ruch lewicowy i 
komunistyczny sterowany z Moskwy. Za-
tem podjęto akcję scalającą, która mia-
ła doprowadzić do centralizacji polskiego 
ruchu oporu. 14 lutego 1942 roku Zwią-
zek Walki Zbrojnej został przemianowa-
ny na Armię Krajową, traktowaną jako 
integralna część polskich sił zbrojnych z 
tymi, które już walczyły na Zachodzie. 
Akcja ta nie do końca się powiodła, w 
skład AK poza przemianowanym ZWZ 
weszły tylko części już działających zbroj-
nych organizacji podziemnych.

Marek Rezler
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Powitanie lata u „Przyjaciół”

Światło i przestrzeń

Z artystyczną weną

Zawsze we wtorki 
Adepci i weterani pióra, poeci, pisarze, dziennikarze 

oraz zwyczajni miłośnicy dobrej książki i pięknego słowa 
na progu lata i wakacji zakończyli cykl swych literackich 
spotkań w „Dąbrówce”. Uczestnikom nie brakowało humo-
ru i artystycznej weny. Wznowienie spotkań już we wrze-
śniu, zapraszamy we wtorki... Fot. - Jerzy Nowak

W czerwcowe popołudnie w klubie „Przyjaciele”, 
kierownik administracji osiedla Bolesława Chrobre-
go, Marcin Majchrzycki, oraz kierowniczka klubu, Syl-
wia Czubała, otworzyli wystawę malarstwa „Światło 
i przestrzeń”.

Autorkami i autorami prac było 14 uczestniczek i uczest-
ników zajęć z malarstwa i rysunku, które od dwóch lat re-
gularnie odbywają się w klubie. Prace zostały wykonane w 
technice akrylowej i akwarelowej. Obejmowały kilkanaście te-
matów: architektura, miasta świata, portret i postać, bloki, 
martwa natura i były efektem wielu pracochłonnych ćwiczeń 
warsztatowych.  Sylwia Czubała, Fot. – Damian

O przeszłości i teraźniejszości

Spotkanie autorskie poety
– Czytelnik od razu pozna, że tę 

książkę napisał poeta – przekonywa-
ła Barbara Kęcińska-Lempka, która 
w Pobiedziskach poprowadziła spo-
tkanie autorskie Jerzego Grupińskie-
go, pisarza związanego z Piątkowem 
i „Dąbrówką”. 

- Jego wspomnienia „Chleb od zająca” - 
mówiła - są także wspomnieniami jego ma-
my, która sięga pamięcią aż do osiemna-
stego wieku. Autor patrzy także na świat 
oczami dziecka, dziwi się, zachwyca się 
tym światem. Oprócz zmysłowego dozna-
nia świata, można zobaczyć, jak ważna w 
życiu była rodzina, babcie, dziadkowie, wu-
jowie i ciotki. Ważne były praca i kościół.

- Może to jest taka książka, którą każ-
dy z nas powinien napisać – zauważa au-
tor Jerzy Grupiński – bo życie każdego z nas jest warte te-
go, by się nad nim pochylić, wspomnieć żywych i umarłych, 

zdarzenia. Ale z drugiej strony, są wątpli-
wości, bo jest to także odkrycie siebie i 
bliskich. Trzeba bowiem „sprzedać” jakieś 
intymności, wstydliwe rzeczy… Zdałem so-
bie sprawę, że żyłem w świecie, którego 
dawno nie ma. Pamiętam nawet ostatnie 
lata okupacji, Niemców, wejście Rosjan… 
Moja matka napisała wspomnienia, pięk-
nym językiem. Pomyślałem, że trochę so-
bie od niej wezmę. Wspomnienia jej przy-
pomniały mi wiele anegdot i historii opo-
wiadanych w rodzinie i w mojej miejsco-
wości. Niektórzy jeszcze pamiętają opisy-
wane osoby i muszę przyznać, że woleliby, 
by nie pisać o ich bliskich.

Spotkanie autorskie Jerzego Grupiń-
skiego odbyło się w Salonie Artystycznym 
im. Jackowskich w Pobiedziskach. Zapro-

siła na nie Daromiła Wąsowska-Tomawska. Przy okazji zapre-
zentowano też siódmy numer „Zeszytów Pobiedziskich”. (big)

W dwa tygodnie dookoła świata

Ahoj, biblioteczna przygodo!
Wakacje rozpoczęły się na dobre, a to oznacza po-

wrót cyklicznej Akcji Lato Biblioteki Raczyńskich. W 
dziale dziecięcym filii 14 trwają intensywne przygoto-
wania do przyjęcia i ugoszczenia młodych uczestników 
letnich spotkań.

Stali bywalcy naszej biblioteki, zwłaszcza ci najmłodsi, 
wiedzą już, że centralnym  i najważniejszym miejscem działu 
dziecięcego jest czerwony dywan. Przy okazji wspólnych wa-
kacyjnych zajęć zmieni się on w dywan latający – stanie się 
tak za sprawą tematu przewodniego tegorocznej akcji, który 
brzmi Dzieci z dalekich stron świata. Podróżując latającym 
dywanem, będziemy mogli odwiedzić wszystkie kontynenty i 
poznać zwyczaje rówieśników z odległych zakątków globu. By 
pomieścić nas wszystkich wraz z bagażami dodatkowo skon-
struujemy latający balon. Tak przygotowani, z okrzykiem Ahoj, 
przygodo! na ustach wyruszymy w drogę!

Wyprawę rozpoczniemy w Europie. Najbliższym miej-
scem, do którego się udamy, będzie sąsiednia Ukraina. Do-
wiemy się , jakiego alfabetu dzieci uczą się w szkole i spró-
bujemy wykonać tradycyjne ukraińskie lalki czy wyszywan-

ki. W kolejnym etapie podróży odwiedzimy Amerykę Połu-
dniową. Następnie czeka nas długa podróż do Azji, a mia-
nowicie do Japonii. A potem udamy się do Afryki, Austra-
lii i Ameryki Północnej.

Dla wszystkich uczestników tej pasjonującej wycieczki za-
powiadają bardzo udane wakacje! W wyprawie udział mogą 
brać dzieci w wieku od 6 do 12 lat. Wyjazdy odbywają się w 
dwóch terminach: 3-7 lipca oraz 24-28 lipca w godzinach 11.30-
13.00. Ze względu na ograniczoną liczbę miejsc obowiązują 
zapisy telefoniczne (61-822-32-83), mailowe (filia14dz@bracz.
edu.pl) lub osobiste. Zapraszamy!

Michał Charubin
Filia 14 Biblioteki Raczyńskich
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Krzyżówka nr 7

BARAN (21.03 - 20.04). Nie ma się co borchać na to nijakie lato. Jeszcze będzie 
skwar i żar. A na razie warto zadbać o własne zdrowie albo chociaż pomyśleć 
o jakim wygibie ze znajomą wiarą. 
BYK (21.04 - 21.05). Warto wykorzystać letnie dni na rajzę wew góry abo nad 
jaką wodę. Zez takiego lofrowania i blubrania z nową wiarą mogą wyniknąć 
całkiem fi fne pomysły oraz znajomości.
BLIŹNIĘTA (22.05 - 21.06). Wew robocie ani zez sąsiadkami za wiela nie blu-
braj ani tyż się nie staluj. Uważaj by jakie mądre cię nie przekabaciły, bo możesz 
na tym stracić wuchtę bejmów. 
RAK (22.06 - 22.07). Bez te ciągłe podwyżki cen oraz porzundki wew chałupie 
można ino w nerwicę popaść. Ale zaś lepiej daj se więcej luzu i zabierz famułę 
do sklepu abo na jakie słodkie.
LEW (23.07 - 22.08). Lato to dobry czas na porzundki wew chałupie, zwłaszcza 
że uzbierało się wiele zbyrów i klamotów, które najlepiej wyćpnąć na gemyle 
a pokoje i szafonierki zrobić na glanc. 
PANNA (23.08 - 22.09). Bez to ciągłe nygusowanie oraz zaglądanie do lodówki 
ino bebech ci rośnie. Zamiast cięgiem leżeć odłogiem lepiej bierz się ze szwun-
giem do chapania i zorgowania bejmów.

WAGA (23.09 - 22.10). Zez tego ciągłego glapienia się wew telewizor abo 
smartfona nic dobrego nie wyniknie. Możesz ino zdrowie przenorać i poruty 
wśród znajomej wiary se narobić.
SKORPION (23.10 - 22.11). Szykują się fest wojaże po ciepłych krajach abo 
chociaż jakieś fi fne szkolenie wew robocie. Ino się tam zbytnio nie staluj oraz 
bacz byś zdrowia i bejmów nie przenorał. 
STRZELEC (23.11 - 21.12). Akuratnie i z wielką rułą przyjrzyj się propozy-
cjom fest interesów abo zmiany roboty. Zez szumnych obietnic może bowiem 
niewiele wyniknąć, a zaś ino popadniesz w bachandryje. 
KOZIOROŻEC (22.12 - 20.01). Pamiętaj o akuratnym pozałatwiania wszel-
kich spraw urzędowych. Porzundek wew kwitach musi być, a zaś potem wszyst-
ko będzie już proste i łatwe. 
WODNIK (21.01 - 20.02). Ady przestań już bręczeć na wszystko i wszystkich. 
Jesteś szportowny szczun, masz fi fa do wielu rzeczy i jak się akuratnie przyło-
żysz uzorgujesz wnet wuchtę bejmów.
RYBY (21.02 - 20.03). Ale zaś fest blubranie i dylanie zez całką famułą ci się 
szykuje. Ino zaś na tej balandze za frechownie se nie poczynaj, bo jeszcze wew 
kalafę zarobisz i poruty se narobisz. 

Wiara ino wew te gwiazdy szpycuje, kalafy zadziyro jak kejter do księżyca abo w cajtungi je ciyngiem wtyko. Nasze „Echo” tyż gorsze nie może być 
i swój horoskop musi mieć leżeć na zadniej stronie. Blubry o przyszłości im barzy tajemnicze, tym prawdziwsze, dlatego podajemy je po naszymu. 
Jeśli ktoś nie rozumie, niech mu gzuby abo jaki wuja objaśni. 

Wydawca: „Wist”. Redaktor naczelny: Walerian Ignasiak. www.echopiatkowa.pl, e-mail: echopiatkowa@o2.pl, tel. 501 354 108, 61 822 78 57. Druk: ZSTWN 
Tomasz Zastawny. Nakład 3000 egz.
Przedruk z Echa Piątkowa dozwolony wyłącznie z podaniem źródła. Tekstów niezamówionych redakcja nie zwraca. Zastrzegamy sobie prawo do opracowania 
redakcyjnego, skracania oraz zmiany tytułów. 

Gwiazdy mówią... po naszymu  
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HUMORKI
- Czym się różni mieszka-

niec starożytnej Sparty od Po-
laka?

- Ten pierwszy myślał „z 
tarczą czy na tarczy?, a dru-
gi kombinuje: „starczy czy nie 
starczy”.

H H H
- Dlaczego faceci noszą zdję-

cie dziewczyny w portfelu?
- Żeby przypominało, że w 

tym miejscu mogłyby być pie-
niądze.

H H H
Młoda para postanowiła 

sprawić sobie dziecko. Próbują 
miesiąc, rok, dwa i nic. Idą za-
tem do lekarza.

- Doktorze, usiłujemy mieć 
dziecko, ale nic nam nie wycho-
dzi. Co robić?

- Chłopaki, wy tak na serio?
H H H

- Halo! Ja dzwonię w spra-
wie garażu.

- Tutaj baza rakietowa, źle 
pan trafił.

- Nie! To wy żeście źle trafili!

Rozwiązanie krzyżówki nr: 7
Dla dzieci radosny czas
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Piłkarski puchar

Turniej na piątkę drużyn

Pięć szkół podstawowych sta-
nęło w szranki turnieju piłkar-
skiego zorganizowanego z okazji 
Dnia Dziecka. Zawody rozegrane 
zostały na os. Bolesława Śmiałego 
w SP 34, pod okiem doświadczo-

nego nauczyciela i trenera Krzysz-
tofa Reksa.

Wszystkie mecze dostarczyły wie-
le emocji a sportowa rywalizacja na 
boisku była niezwykle  zacięta. Puchar 
Prezesa PSM zdobyła drużyna Szko-

ły Podstawowej nr 17 z os. Bolesława 
Chrobrego a kolejne miejsca zajęły re-
prezentacje z SP 35 i SP 67.

Andrzej Słabęcki


